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TRESE: Próby ze żniwiarką Burgesa i Reya odbyte 
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odbywane S JAarbeśwd inii pod kalaisa en$omyj 
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Ciekawem zapewnie będzie dla rolników polskich szczegó- 
sprawozdanie 0 „róbach ze żniwiarką Burgesa i 


ków 
odbytych w, Krzeszowicach pód Krakówerń l Wgo 


a 
Gity bows kiego Witalisa, które z ję „O LA e b 


łez powtarzamy: Bi 1 
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Komitet © sk. owija roln. krak. WAP Zawias 
domieniejiż próby-źniwiarki Burgesa i ‚Keya; sprowadzonćj „przóz 
Witalisa Grzybowskiego! z tabryki Boroscha ii Fichmana. w, Pran | 
dze odbywać się będą w Krzósżowieach dnia 20 lipca r. b: „delego. | 
wał komisję, złożoną z .6 członków Towarżystwa,.do ocenienia na 
mocy, tych prób użyteczności w. praktyce wo mowie, będącój. źni-, 
wianki Korżisję stanowili htoddatnRotackjBęośl Żebrawski, Jón | 


= opka; Dyzma: Chromy: i Józef  Krzyżkowski. 
nią 20, lipca;r. b. rano udało, się. z Krzeszowic, przy. zupełnie, 
sprayjającj pogodzie spokojne. powietrzu, około. 100. osób, Por 


więk części obywateli ziemskich do Tenczynka na mićjsce do 


od Krakowem, sprawozdanie J. 

ku pruskim (dokończenie), przez St. H—0 zbiorze zboża przez Józdta Plesnietwieza L Korrespondencja Przegl: agn; V 

rolnicze: Rozbiór dzieła „Rośliny pastęwne* ha pisanego przeż, Albiva Kolna uskutęcznił Winećnty Stępowtki! 
dóktów na ostatnich targach, znącznfćjszych miast Królestwa Polskiego. - 
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| Treba orać ziemię ję >; 4 wiarą i nadzieją. "= 
Edmund Wasilewski». 


A w usków Zakład TRICK w Szląs- 


Vycieczka w Augustowskie przez Jim Piśmienhietwo 
Wiadomości handlowe. Ogłoszenie „Średnie ceny pro- 


i 


Rogojskiego— 


prób „prźeżnaczone:  Prledsvi wione im źniwiatka składa się głó- 
wnie z 3eh części: Tz noża piłkowoó-sierpowego, ż łożyska *jegó 
przytwierdzonego z przodu do poziomego 'płaskiego pomostu, na 
który ścięte zboże spada; 2) 2 2ch grubych: drewnianych walców, 
obitych' śrabowato w obrączki kantem do góry sterczące i obraca- 
jące się razem z głównyth mechahiżmem przez pośrednictwo pasa; 
3) z przybocznego przyrządu ttybowego, który nietylko za oparcie 
i za środek do posu wania żniwiarki służy, ale oraz calemu mecha* 
niżmowi ruch nadaje. 1 Pole przeząaczone do próby” przedstawia 
pagórek, którego spadek przy wysokości z jednćjstrony 84-sążnio- 
wéj wynosi'86 stóp, z “T soi, przy O 9t eea wy: 
nosi spadek około 48 stopi: eqe ia esb 


| BA [o w 
„Gleba tego pola jest, drezę „jałowa, stanowi ja NG: 4 


| piasku i kamieni wapiennych, Uprawione było w sżerokie a 


VOOR 


| skię zagony składowe. „Wyzosłe na niem żyto było. dosyć 1 rzad ie, 


niezupełnie dojrzałe, małe i niskiemi chwastami ‘podbite, tu, ï ow- 
dzie pochylone, aw miójscach, gdziesię zwaliło, było, dużo gęściej 
‘sze, chwastami przerosłe i zieloną barwą słomy « doskonale swą niie- 
dościglość wskazujące. 

„+. „Próba rózpoczęła się rano, o godzinie 10 minucie 12. Przy mą- 
chinie znajdowało się z tyłu Żch pomocników należących do fabry- 
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ki, jeden do regulowania machiny, drugi do smarowania jéj i da- bieniu 4 pokosów, nie oznaczono ściśle właściwej przyczy- 


nia pomocy w razie potrzebnym. a 
przężono do nićj silnie i bardzo dobrze my 4 pol 
nie robocze. Zestraszone wszakże AUY, i 
chiny, przytomnością i głosnóm fo 

owi 


otacza- 
nie ciąnegły dobrze 
machiny. Dla uspokojenia 


jących j je ze wszech stron, 


z miójsca i czyniły nieregular 

ich i przymuszenia do tegójposłuszeństwa, musieli powsia- 
dać fornale na koń, ek NB + drugi na lójcowego, lecz i 
to nie wiele pomo; mieniono przeto sianóchiocog parę koni > 
stępując ją jednym arcywprawnym do ciągnienia cię 
co wiele pom 


Brak w 
nia się jednych z 


wszystkich obsługujących machinę, czyniła potrzebnemi mn: 


przerwy. Dla tego teź w czasie 
ty 12, do gędziny, Lżminuty 3, 
ośma minut. 
zębatego; trwało minut 10 i eztery osme, ustawienie. rzemienia 11 
minut, le. odkladala machina zboże przez 2 i jedną osmę minut, 
zgarnienie ze skrzydeł zboźa zżętego trwało 2 minuty, szła napró- 
żno cztery osmych min. narowiły 


eros. same 53 i jedi 


r konie si osme minut, na- 
koniec przeprzęgnienie „AST aly 15 i 
cztery osmych min. Właściwa | a bic (osmch | 1 


minut, W. czasie tym zżęła machina 1 mórg 7 sąźni (m. n. a.). Zbo- 
że pieca dia żęła nisko i czysto, zostawiając za sobą ścierń 3 
ą, żęła je z równajłatwością. i dokładnością wzdłuż, za 
cych poprzek góry, jakoteż a w poprzek eas i 
Tiyas na dół, Idąc zaś w poprzek zagonów pod górę, doznawala : 


przeszkód, przez zapadanie kók: w, brózdy; a przez to utrudniony 


Bociąg, Lopo: części-itój okoliczności. pray pisaćby. można, iż. zboże 
pochylonebyło nieco ku górze, a w ogóle.pokazało-się, iż żuiwiar- 
ka. cięła daleko łatwićj i i dokładnićj idąc naprzeciw pochyleniusło* 
my, albq z.baku jój pochylenia: Niedogodności tój możnaby, za: 
pobiedz, gdyby:źniwiazka cigla: tylków zdłuź zagonów, a w po 
przek ich szła luźno; eo stanowiłoby po części ulgę dla. twpizeżęe 
daniójń dów lub koda 11 « 

~ Bróba druga adbyła sipow tym <dniu' ” Oroa na: salonie 
Pa do-folwarku Krzeszowice. Do: ciągnienia. machiny użyto 
opteny woy; zboże bylo mniój odypoprzedniego dojrzałe, pole, bar» 
dzo nieznacznie w jednę stronę spadzistę., Gięba jego spójnićjsza, 
wolna od kamieni, urodzajnićjsza i w składowe zagony zorana. I- 
dąc tutaj z, RA wzdłuż zagónów żgla mackina'nisko i zupełóie za- 
dąwalniająco, idą wszakże dó góry i po stronie, gdzie żbożć było 

ste, zielone, i Paleisasa, że machina za pochyleniem je uci- 
ggss okazala ona Sig oiedóstateczną, zbóże ucinała bardzo wyso: 
ko, odkłaqała żle i zostawiała znaczny jego część w nietkniętym 
- ty * Przyczyną zdała s ię wyd wielka niedójrzałość: zboża. ` Je- 

z widzów twierdzi, iż wały machiny nie obracały się wcale, 
dat górę, rę eane jędnak* dia tego dalszój ' próby 


ło. 
u połrócniiów i i fornali. niemożność >> k 
i, dla nieznajomości jednych polskiego, | 
drugich niemieckiego języka, nowość. pró by i'pewna niecierpł 
wość i trwożliwość nierozłączona od  pierwszćj próby ze tony 


sj od god. 10minu- 


I tak pofolgowanie rzemiewia przypiętego do Soła | 


r8 afr ę ionćj 
Waza Kia 
W. tak zdru R osią 


[R PYZYWYLE Sr 


j skutku. 
2 się 21 lipca rano o godzinie 9 minucie 


a pozostałem po nićj życie. 


nie i regulowanie machiny 
tem właściwie godzinę i ścię 
- ji 
ia drugiego niżeli 
dobieństwa dających 
sięprzy pależytćj wprawie wiele skrócić i rza i uczynić, zżę* 

vahin D gd przybliżeniu mrs JA saźni dwie- 

74 » 

a aga, 21 b. m. po południu, którćj wy- 
notowano, dała najlepsze nadzieje. Poka- 
ór zwierząt pociągowych równo a jedno- 
ch, wprawa parobka kieręjącego przęgiem 
, idącego za machiną, o dele rzecz ułatwia i 
nietylko w dojrzałem i i niepowalonem zbożu zśdawaliające daje 
wypadki, ałe nawet zboże powalone i zielone o wiele ilepićj zeżąć 
pozwala, niżeli się tego po pierwszych dwóch próbach spodziewać 
można było. Jakkolwiek „pokazało się, że warttikiem 'użyteczno- 
chiny staranne obcho- 
a z jéj budową zupeł- 
ła próba czwarta, że 
łatwo jent dapsiniá tego warunku. Miéjsce pomocnika z fabryki 

pomocnik zarządu gospodarskiego w 
rowalt źniwiarką do zadziwienia dóbrze, bo w 
'miójscach trudnićjszyeh lepiój od PAAD iors 
i Kichmana. = 

Ze składających komisję członków Towarzystwa, 'pozodkk 
do ostatnićj chwili przyspróbach i zebrawszy się do parady w oce" 
nieniu próbowanćj źniwiarki, wydali i podpisali następujący o nićj 
tymczasowy wyrok; he, Adam Potocki, Teofil Zebrawski, Józef Ko. 
p ra i Dyzma Chromy. 
wą skutek, powyź. oj „owiedzianych faktów i poczynionych n nad 
niemi uwag, | oi jakk aliak już teraz uznaje, że ze wszystkich 
jéj zqapych tego rodzaju machin, dniwiarka Burgesa zbudowana w 
fabryce Borosce z a sprowadzona przez, Wit, Grzybowskiego, jest 
najlepszą, że w wielu razach doskonałe już dała rezultaty, tak 
w żęciu jak 1 składaniu żyta, że w końcu największą daje nadzieję, 
iż daisię zastósowad, przy malo znaczących poprąwkaęh do' użycia - 
praktycznego; ż6 względu jednak na wiejednostajnyść /robbty' przy 
obytych próbach —a-t w skutek wielu” machinie obcych: powo 
dów-dalój nw czas krótki tych prób nie'pozwslających mi obniie 
rzyć ilóść dokonanćj roboty, wsstosunku do użytego” czasu, ani: 
prób odbyć w różnych gatunkach zboża, ani'też'wckońcu poznać 
wytrwałość machiny «w ciągłój'i na.serjo podjętójspratys Wstrzyjh nr. 


je się komieja'ód wydania ńa teraż stańówczój decyzji swojćj, za- 


| dagijić sobie sda takówćj przed niet onie 


ob dopłismais il9iE 


brój płacy, wygodnego pięknego mieszkania, dogodności rolai+ 
czych, daje Życie rozkoszne, łoże różatniusłane, «sen wyk 
muzyką,—A inneż to zadanie cywilizacji dzisiójszćj? sb18d, Qi 
Po zasięgnięciu bardzićj szczegółowych informacji, u pody 
rektora czy rektora, chciałem się koniecznie inaczój przekonać Paź 
jeszcze udałem się na fólwark sam bez przewodników ina -dobit+ 
kę moich uwag, zoczyłem gromadę folwarcznćj różnorodnój czelą* 
dzi, wywlekającą z obory krowę zdechłą,=a szła im robota! aż 
nie miło było patrzeć na taką opieszałość—bo też i miiżyka z ażu- 
rowógó dóku mie dólatała... Zrozumialem teraz czemu z cżtórećh 
folwarków nie sprzedają wcałe bydła... < A 5 Wie 


roku po zupełnie dokładnem poznaniu przedmiotu, jéj sądowi 
przedłożonego. > | 4.01.4584 R. 
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OZAKKAD: AGRONOMICZNO-NAUK0 WY: 
ra w. Sałąsku pruskim. 
(Dokończenie, początek w Nrze 30 Przeglądu). 


Dówiedziałćm się, że poprzednia wspomniane patyczki Ożna- 
Gzają gatunek giiita, którego Z powodu że jest bardzo 'miejednó- 
tajny, kazdy kawalek stósowkiić do jego natury” zeii iiem 2A- 
*siewają.—Póczem obójrzałem pod przewodnictwem pana „profeso - 
fa gabinet tnodeli, kosztujący jak dotąd 7,000 talarów, (bo tego ćj 
nie zaniedbiją dodać ćó kosżtujć, nie ma rzeczy, a kto wie czy t- 
czucia, któregoby się nieocćniońo na talary)mimo tego, że modelie" 
jest miejscowy jako i wszyscy rzemieślnicy. Piękny to bafdżó I 
bardzo potrzebny gabinet w zakładzie rolniczym dziwić się tyłko 
należy, że tyle ułatwień w mechanicznój części, tyle *osżćżędnóści 
sił, nie znalazło zastósówania za folwarku w Pruskówie w prakty- 


Wspomniony jaż „Regulatio und Hausordnung:' jaki mi był 
łaskaw udzielić p, rektor dowiódł mi, że nie p. profesor, “ale ja 
dobrze rachowałem a nawęt i mój rachunek był za wielki nieco.— 
Wypała bowiem gorzelnia 15,000 do 20,000 szęfli, najmnićj w.270 
dniach, co uczyni nie cale 7500 do 10,000 kórcy— Na 4000 mor- 
gów praskich w 4ch folwarkach w czem 400 morgów łąk — 150 
sztuk bydła, 45 koni i 300 owiec, przy . wytężeniu gospodarstwa 
na produkcję paszy jest wcale i wcale niedostateczne, aby zasilić 
ziemię nawozem, 3 razy raz po raz pod buraki używanym, e” 
; Instytut posiada znakomite Środki nauczapia—ogród botani- 
czny (w, zawiązku) —Gabinet modeli, mikroskopy wielkie i małe — 
laboratorjum chemiczne i fizyczne, bibljotekę i t, d— i być może, 
że teoretycznie można tam skorzystać temu. co ma siłę, woli, umie 
chcieć i nie da się porwać zaraźliwemu prędowi prózniactwa i ele- 
gancji, a nie uwierzy w doskanałość nauki, w pieluchach dotąd zo- 
stającój;-Lale taki młodzieniec niepotrzebajć takićj szkoły'agrono- 
miczńćj jdk Prasków do wtajemńiczenia się w postęp roliiieżys="a 
nadto jezdi praktyku wie zgadza'się 2 teórją, jakiż pożytek od- 
| hiesie? s l mędę! Y39931 
coi Instytucie agronomicznyth młocarnie tie powinny być ta 
strychu a baby nie powinny młócić—dozór powinien byc silny, 
czujńy, widomy wszędzie— 16 ludzi na 30 korcy zacieru, czy t0'6- 
szczędność robotnika oznacza?—Krowa upaść nie powinna, bo w 
Instytucie jest weterynarz, taką więc, która żyć nie może, należy 
zażytkowść w sposób lepszy jak zskopaniem miysa. ., Niepowin- 
Sorowi, bo i na nicby się nie zdała, skoro do Pruskowa przyjeż- | no być drobiazgowego podziału malutkiemikawałkami na gatunek 
„dźają po naukę, skoro wszystko tam doskonale.—A ina prawdę | ziemi, ale źiemia gorsza stopniowo do lepszej klassy podnoszona, 
| czy to nawożeniem z mułów, marglu. gliny, bo'gospodarstwo tak 
| rozdrobnione w majątkach znaczną przestrzeń gruntu ornego. „por 
| siadających, jest. niepodobieństwem, ; zabawką, na, nie nie przy: 
datną, TATEA DE of | pingid r (d masewii 
W zakładzie rolniczym pówinna być według minie karność i 
porządek: wojskowy, a ka pitał ani pieniędzy ani czasu -nie marne" 
wany. Młodzi uczniowie powinni mieć kólejny dyżur szeżegółówy, 
a potem ogółowy nąd eałym zarządem i teorję przenosić m >pole 
praktyki nie w okazach ale w czynie. Ranoo 4ćj winni już być w 
folwarku i powinno być dozwolone robienie uwag swoich, co u- 
stawą jest zabronione;— powinni umieć pędzić okowitę, robić | pi- 
wo, znać wię na budowie pługów, maszyn i mnićjszych wszelkich 
gospodarskich narzędzi, a nawet na budownictwie folwarcznóm, 


malem miasteczku,trochę zaś wymykającsię do Opola lub Wrocła- 
wia, po dwóch latach w chodzą skończonymi akademikami, nau- 
„AŻ się wielkim nakładem male rezultata otrzymywać. — Potem 
| essorowje kształcący tak łatwo młodzież na ukończonych aka- 
- demików, nie mogą mieć sławy i wdzięczności kraju, co obok do- 
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powinni umieć zarządzić Wszystkiem.:do gię'tylko odnosi "dó7 gos! 
podarstwar—Takićjbym sobie życzył szkoły!-<c0-za$'d6|tćorji; *tó 
tę bardzo rozważnić należy: przyjmować; gdychówa: -—--Teorja “to 
dzieci K 4 dm w s:4-—młodsza starszą wałi o ziemia potem nie- 
razaż starsza wstaje gdy: młodsża swoją miemocą wo"ptaktyće  tit 
pada—wieluź to trupów 'na tem-polu'iwielaż z martwychpowstat 
tych (daboroażo1 (dasozawict obamotg mol s swe. dolom 94 
sa laiodor mi -sise —,gldoobs word yiodo s gogisdslwyw dsp 
-yss dastytut tak chojnie uposażony jak, pruskowski, niepowiniea 
Rig uciekać do, tak wysokich opłatsod uczniów, (w pierwszym „zor 
ku sama roczna oplata 500 złp: przenosi), co połączone, z, drogością 


stól, o nie wiele licytują AEK 
za. 


hg h iem w mieszkaniu. ięcćj, że jak mnie p. re- 
GAR EPA EAC bgaa aipat Ae jak mpi pza 
ktor zapewniał, są tam i 
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-onos Uwagi moje nie mają nie a nie osobistego-—nie znałem i nie 
znam tych panów, kierujących. dziś zakładem, ludzi bardzo i bąr- 
dzo miłych osobiście— owszem n: IE sej 
0 mic 


t najlepiśj: uprzedzony b 
przeczę, że gdybym wprzód niź do folwarku był się udał 

„samych, to, uprzejmość, wymowa, sztuka pokazania wszystkiego z 
stanowiska wysokiego zręcznie i owo sayoir-yivre, co; tak wiele ol- 

Śniewa, zapewne nie w jednem] wlożyloby, mi bielmo na oczy, .., 
_/ Nie pówiadam, aby ostentacji i unas nio było Xpo skutkach 

przyńajtnićj zdaje się, że jest jój dobra dosis i owego powierzcho- 
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wiiegó wyksżłałoćnia, a szumnegó rozgłosu, aleź skoro mamy le- 
psze może ii siebie, po cóż biedz po gorsze ża granicę kraju. Pru- 
skow mia i tę hiedogodność dla Polaka, Że pó nieńhiecku nie nau. 
Czy śię, A polski język szłąskiń nadpsiuje. L Moze to Wróśżóić i ko- 
ja osobista wina, żem ja nie'dotósł do cywiliźcji ”cótnfórta dzi 
sićjsżego, źe szikam rzeczy wistośći w wieka olbrzymich Kryholin i 
uważam Proskau za olbrzymią krynolinę kryjącą małe rezultāti £2 
a dlamłódzieży chóę charta ciała'i ducha; nauki, bi6 różi6-kolo- 
rowychtasiemek i dziwacznych czapek; *wiecznie ią alicy, wie- 
eamió próźmującego—w żłen nawet: wie mójącego wcale dfergji ś- 
śkademika. *0%%% gloai I webęsusz ayls$Ę Hy wodógo. możoq $ 
w dyd spi janiw [5% G ogeś] eaga. w als doszedo w sia idyterq 
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Gospodarstwo rolne w wielu Względach otrzymało pomoc 
przez wprowadzenie ulepszonych sposobów postępowania izastó- 
sowanie nargiza kazeo brOBitoiWziSIĄ ZASHAnia jéj, wy- 
młóceniA zbóż, imożćm$y ha tem poprzestać, nim/dalćj/ udoskona- 
lenia nie poprowadzą; ałęjcovdo zbioru: pozostał on zawsze tru- 


ic bo węgie Ran U" śp a dem PSP OdB aj akowo 
biorąc, za mało i niedostateczna jest i ość” robotnika. Pierwszy 


-zbiór zawsza bywa najlepszy-—Ziarno, ma wszystkie dobrę wla- 


mości;.nic się z niego; nie uroni, dalszy. x mnićjszą jeszcze szkodą, 
-Ale ostatni prawie zawsze z wielką dopełnia się stratą, bo, „i „słoma 


ścićj to zójście się robót sprowadza. niew por ony, calko- 
wity RR wa mamy tra ycjonalue sposob , zbiera- 
SET Bł BSE) 1 En, EOT? ) 1171 T91 SIAJA „WOTBISI. GE 
nia, „Jeden sierpem powszechńie używany o ozimidy, ey 
-IEO MOX „£ W ONST S N 095 7U Mido z Y 
są do zbierania jarzyny, a w niektórych gos 
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pozy malj jak powiedzialem ilości robotnika i w 
| tak krótkim AA? jakim idz Palce dopełnić 
winien, niedostateczny pośpiech dają. Ż Dos pem 
> P OTU L OJ AD IĄBU STWOSTO t PA tęp 
mechamki i tak zadziwiającem drzystós 
7q ASt IBWENMOQ OWSTĄ gz 
onćj do wszystkiego, gospodarze oczekują z każ- 
„dym rokiem źaiwiarek, któreby w 
2818) 0J3X1 gta EDOT =NI] SW 
przyszły do zbioru; mechanicy ) 
go wynalazku, dla gospodarzy i dla siebie, z zapa- 
3 USYTSB46I „OD IOTI OA (MIHI GIGT HAD 
„dem rzucili się do obmyśleuia i wynalezienia ich, ale 
BW [90,MI9HOOT ĝi 11 Ę A SIO JSSĘLIGI SIIDIST ON 
d ylu lat, aae zostały 
it 
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ść ozwigzala, zostawmy specjalnym genjal- 
„io. By" ludziom, wydobycie z nićj tej tajemnicy i po- 
Br1920311% Dry WY | 134 seyobustii u Hi AAE 

mocy dla dobra ogółu; a tymczasėm tr ymajmy się 
I vmyłarx 1.818 vogrzq s oyl UE gh ET 
jeszcze naszych sposobów zbierania zboża, tembar 
„...dziój, źe one są dóstępne každemu rolnikowi, tyl- 
-, „ko pomyślmy nad ufepszęniem onych i właśnie w 
w. tym celu podaję moje wagi. Niozaprzecoą jest 
prawdą, źe zbieranie kog. est 
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slog P Boit WEEDE, ae ESRR ia 6 Lupo pika 
© A pletwóżóm, Ze żbóże żeżdiętó, Milada Gie thafeińi 
0 częśćiami (gars Ahi) pórządzie, równo, na p> 
Sen SiĘ shop mócnó w grubszym” 
"56a, (w hużirzej za pómócą krempulca (jutkiem at- 
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wielką pomoc , 


. 


— 11245 - — 


bó.eórkązwańego): taki-snap złożony >do;półkopka daje lepszą mo miękkie, rleczka już nie miało, nawet pod względemdobroci :ziar- 
-żhość schowania od deszczów kłosa,po chuzirze zaś, jako *mócńo jiha; to jest najpożądańsze.' Pokoszone zboże, może dzieńslub dwa 
<świązanym; łatwićj spływa (deszczowa woda; nie wchodzi w'snop | dni. polężyć. aby zwiędło i usposobiło-się do zupełnego, w 'śnopie 
:glęboko i prędzćj wysychasprzy” 'wożeniu viv układaniu +w ssterty, | wyschnięcia i dopiero wiązać. Scięte zaś z dojrzałą „słomą: zboże, 
Inię rozwiązaje:; się| *snopo tem zręcznićj> niklada" + się; "4 1 nare można i zaraz w .sn0py zbierać. | Tehrsposób zbierania; woześnićj, 
sszcie ivprzy młóćeniu lepićj wybija się ziarńó, kiedy kłosy" są wie- | może być użyty i dla oziminy i dla jarzyny wygrywa się.jęszcze i 
-zagmatowańe żwszystką słomą. Przeciwnie zaś snop ten'ma tę nie || na jakości słomy :pożytecznićjgzćj na paszę dla bydła, a ziarno do- 
-dogodność; że dła zrobiebia go; zajmuje sięjtaka'część pokosu, ja broci nabywa i zdólne jest do nasienia; wreszcie do: tego; można 
-kićj ilości potrzebana'cały, koci się'po ziemi zwyczajnemi grabiafni, |- użyć ziarna;z ostatniego zbioru. „Chętnie dzielę się t4 myślą z go- 
*używaneńii, do;siana; a Że niekoniecznie bywa: pokoś równo wuld- | spodarzami, zwłaszcza z.mojćj (iv sąsiędnich  gubennji, gdzie. taki 
zony; wyjdzić więc w'tój robocie snop nieporządńy; długi; o kłosy, | zbiór wielki i taki utrudniony sposób jak.go wyźćj opisałem. Wia- 
"pomieszane; podobny bardzićj doswiązki słomy: 'Na 'mieby tu się | damo;-że gdzieindziej zbierają kosą do: jednćj: ręki «zrobioną, -ġe 
Pizydaloiilwigzaniejurkidmi siop ten w półkopkach, więcćj przyj- vkoszą do stojącego: zboża, opierając nań pokos kłosem, ale że: nikt 
muje wody deszczowej, trudnićjszy jest do wysuszenia, a trafiwszy | tógo tu nie umie i nie'wprowadza, to choć .podanym teraż.żastąpić 
'pod'słotę, możńa eały zbiór zgnoić, źle: wozić i układać, żle młó-] *się można, a może ten artykuł wywoła, że kto z dalszych <prowin- 
-cić,alkłosy zamieszane do ziarna, można liczyć, “za przepadle, bo | cji zęchce nas lepszego sposobu nauczyć i opisze:sdo powszechne- 
lieli słóty: znisżeżą i/ptastwo obje w stertach: ' Otóż: tedy żaby igo użytku. Może zaś kto zechce obmyślić, jakimby: sposobem oko- 
Snop oszońy, żróbić podobny żętemu, Zależy na tem: Najprzód do shrz, nie na rozciągłe pokosy, alew oddzielne kupki podcięte zbo- 
-koszenia używać lepszych kosarzy, ei bez osóbnego usiłowania, u- | że składał, żeby łatwićj je było zbierać w;anopy (7)a wtenczas ta- 
mieniem tylko'swojćj roboty, ulożą dobrze pokósy. Powtóre: To- ki zbiór ręczny: wieleby pomógł i mnićj zostałoby tęsknić, -za cini- 
botnikom nie dawać grabi od siana, ale umyślnie powiańy być po- | wiąrkami, które zawsze będą miały trudne zadanie, zapewnić swo- 
robione takie, jak rysunek ich do tego artykułu przyłączony przed- im -rzezakom ostrze, tak ciękie i delikatne, wz tego potrzeba do 
tąwia; mają ohe trzy zęby zakończone hakiem ceżyli w półkółe (9), | golenia prawie, lub strzyżenia i ubezpieczyć od częstego psucia i 
zapomocą tych grabi, robotnikowi dosyć tylko” podjąć z pokosa, tępienia, nieostroźną i bezwzględną na to maszynę. 
Sciętegó zboża, nie więcej jak na czwartą część shopa i podniósłby | ` 119%) aJózkf PLEŚNIEWICZ. 

w górę kłosóm: huzir'oparty 6 ziemię, sam własnyt ciężarem W y- 

równi się; a niekiedy tylko można temu pomódź drugą ręką: cele. | 
sy takie części polożońe na przewiąsło; złóżą snop i predżéj`to ro-| 
botnik źróbi, niżeli żwyczajnemi grabiami hakoci takowy (”). Taki 
Söp równy w bużirze i klosach, da się móćno związać w głowie 
-krempulcem i podobny stanie się zetema! * Kiedy 'to' trzyinathy, , 
tó'rachansk z koszenia i pośpiecha! tä robotą będzie” oczywisty. | 
Dajmy iaprzykład, że na morgi w średniiń urodzaju żbićra się 6. 
kop, to nia zżęcie ich potrzeba.6 robotników, a na koszetie morga, | 
"dosyć 1 pół robotnika, na wiązanie Zeh' robotników, wychodzi 
rzez skoszebić oszczędzonćj roboty ledwie mi6*6' półówę; cżyli ża 
t$ oszeżędzońą robotę móżna użyć na źdjęciew jedńym czasie wig- 
etj zboża: ' Druga kórżyść 5a czasie jest tA, że do żęciapótizeba a- 
%y'sloma była już pobiełała, bö zielona zreśżtą, zagrzewa się w 
związanym snopie, czekając na to, utraca się najminićj od 7 dó 10 
'dni'czasuy a 0 tyle przyspieszyć źniwoy wiele! znaczy! w. gospo- 
-darstwie:-Kosić zaś można słomę jeszeże zieloną, byle ziarno choć 
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pania 3 lipca 1858 roku; Kamieniec podolski. 
; t631q8Q 
KORRESPONDENCJA* PRZEGLĄDU. 
WYCIECZKA W AUGUSTOWSKIE 
` Dnia 30 lipca 1858 roku. 
fd ylnigysou igg) O| |ŚSIId gie 
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- D B2 £ s l 9 yars ysig 
| I Z krótkiój bytności w Augustówskićj ziemi, przye 
do was ż pobieżńą góspodarską relacją. ©0053 000000 
*cpgzenice już prawie dojrzewśjące na całój przestrzeni “od 
Warszawy, przejeżdźając przeż powiaty: Pułtaski, Ostrołęcki, 
Łońiżyński śż dó' Szózuczyna, wyglądają słabo," wiele pustych 
milje zauważyłem pomiędzy niemi, orażniadzwyczajną ilość chwa 
stów, których zdawałoby się'ż6 być nie powinno ze względu długo 
na wiosnę i w początkach tegórocziiego' łata panującej: suszy. si 
-0b oŻyta Wszędzie wyboriie, a chóć toi źdiwa się rozpoczęły: Za” 


dałayxTod sinssoDAPWE 


lam osli Wybraku: ktzywego, drzewa, kw miejsce Podat aras 
nia prostego, dogodnie jest dać końce z drutu grubego i zagiąć je 
velee R | ! 


EA (grabie ręcziie szkóckie wyrabiane w fabryce 
WOW nd mila opoka kale e! Osiró: 
wskiego w Warszawie Zakładzie rolniczo-przemysłowo-leśnym, 
e se owi być do tego A praktycznićjsze, jednakże txudno 

wić zalet opisywanym tu grabiom przez ownego autora. 

% ROPA Radskdj) 


; cz T 3 
vmispiw Asanodoji sej sTod nsi ywo 


9,08, 97 wójęb GSTALWZ LIW boda zj bę ST ORL 
nes Oeste Gzy nie dałby się przystósówać do tego lekki kószyk 
„pig Ge A T i jak pokosy składają się, že 
by weń z grabek rzuciwszy kilka razy ścięte zboże, potem z pomo- 
cą sprężyny sznurka, albo.jakićj, zasuwki wyrzucił gotową. kup; 


kę: „Zostawiam to pomyslom pp. mechaników: „4. 
es. Zostawiam to pomyslom pp. mechanik TEEST 


me C F46 || — 


wsze jednak wiele pustych kłosów bez ziarn zauważyłem, | 
| Jęezmiona niezłe, owsy dość dobre, chociaż w wieki "dj 


dej to ostatnie bot z. Fzadkó obesziój, ztąd wąs ore |; 


dobrego plona. 


Kartoflom bardzo ee deszëz piii a0dipoazpaddjącjy pol 
stawił on je winien świetle, bó dotąd nawet po „dworach stare 


Leimen kartofle, nietuszając młodych, dla ich małości. 
" Rzepaki zupełnie” przepadły, toż samo i kapusty. - 


-o5 > dnwentarze przećhowały się bardżo dobrze, brak siana iwo- 


'-gólemieurodzaj da rośliny pastewne, ze'wzgłęda posaszy, przed- 
stdwia trudne wyżywienie przez zimę: przyszłoroczną ivwentarży, 


»—Botrawy: zapewnie lepsze będą; aniżeli pięrwszy” pókos siana ha 
łąkach. Pierwszy raz zwiedzając okolice Łomży, uderzył mnie 


porządek w utrzymywaniu budowli wićjskich; mówiąc torman głó- 
zędzie są |. 
omówić zamierzamy— jako w chwili rożważania potrzeb: ogółu vol- 
„ników. poczęte: zjawia się na ezasie i będzie dobrze przyjęte; tre 


-wniena względzie budowle: dworskie, które" prawie * ws 
"murowane,  Już'poczynając od Ostrołęki, wszędzie uprawiają zie- 


-mię „sochą ditewską,** pługtylko zabłądził: w niektóre „majętności. 
-z wzórowem gospodarstwem postępowem:. Lecz itam przesąd:wie- 


* śniaków-oraczy, zwyciężył dobre chęći postępowych właściciel, 
lub kierujących gospodarstwami tak nazwanych” rząd e ów. 


4 Piśmiennictwo rolnicze 
XXVI, 


ROŚLINY PASTEWNE 
ich uprawa ipielęgnowanie 
napisał 


"Albin hohn. 


Warszawa- 1858. 


Zanim otworz my, y; książką. „którój tu tytuł wypisaliśmy | il 
przyjrzymy się bliżéj jéj treści, uczynimy kilka uwag ae napi- | 
sem ;,Rośliny-pastewne' wywołanych... 
Nizkość cen zboża obecnie, prskiykowene, która w freen 
we omdlenie: w prawiłą większą. ozęść gospodarstw naszych; ma sa- 
mój. prodokcji i sprzedaży ziarna byt swój opierających—powipna 
zdaje się otworzyć nam opzy, przekonać. o, niewłaściwości, drogi, 
którą postępujemy-—nadać inny więcój. odpowiedni kierunek na- 
szemu: gospodarstwa; ize względu na:warunki,.w których się roz- 
wija. «Nie zadawajmy kłamstwa przynajmnićj, stąremu przysłowiu 
„„Mądwy Polak po szkodzie! i umićjmy,. przecie ze „smutnego do- 
świadczenia korzystać. 
Nowy ten korzystnićjszy kierunek widzimy -w- 
kszego rozwoju racjopalnój chodowli zwierząt, domowy +44.00 Za- 
tein idzięj sy rozwinięcia na, większą skalę „uprawy. roślin, pastes 
© więlu okolie naszego: kraju dochodzą:nas zasmucają cej 
ód rtie podstawach: oparte o braku rąk do pracy: 
Braku tego, któremu wielu nie chće dat 


s 


— dówódź dajte” | 


pićj drogość najmu; 'w;porówmaniu z zagrańiczneni cenami: robó- 
botnika, u nas spraw dziwie przerażająca. Czemuż i'z:tego: wzglę- 
,da-nie nadamy innego/ popędu gospodarstwu naszemu? Dla czegóź 
"uciekamy się ptawie wylączńie douprawy roślin zbożowych 'tyłu 
rąk, potrzębującćj? Dla czego nie siejemy roślin. pastewnych, pod 
które oddzićloie zwykle mieuprawiamy, które majczęścićj w: ezasie 
swego istnienia oeżyszeżają rolę z chwhetóty, spulchnfiją ją, przy- 
gotowując oddzielnie: pod siew następny? Dla czego-nie -pomnaża- 


| my liezby naszych inwentarzy żywych, które mniój rąk, choć mó- 


że więcćj .pielęguujących i troskliwych: potrzebują-przykładając'się 


"znakomicie dostarczanym w "obfitości: nawozem dó: 'kwitnącego 


stanu gospodarstwa? Są to pytania mimowolnie niasuwające się na 

myśli potrzebą czasu wywolane, wodza a rep 

eema rolnikowi nie/obea, * ju 
Mamy więc wszelką zasadę: sodiiśj da > EC WG 0 ca tu 


tylko- wybór. treści, sposób jéj przedstawienia, choć 'w-ezęści: od- 


„powie wysokości. myśli, która napisaniu!tęgo-dzielka : przewodni- 


czyła, którćj ojęzyzną krej obywateli, gnjecydho zawsze i mowie 


; ||-dobro: powszechne na, celu, 


Paa K o hn podzielił swoję pracę na imid częśći: w. hi 


wszéj zawarł wiadomości z fizjologji. 00 Pe a 
xoslinach pastewnych. 


BROOMIOGYBS 
Nie mamy za złe autorowi, że mając. doli ini na 
względzie użytek praktyczny—nie z wysokiego bardzo stanowi- 
ska traktował, fizjologję. roślinną, „choć Bogiem „a. prawdą, nie 
<hodzi tu tyle ; o,stanowiska wysokość, co „o. dokladne. ile można 


„przedstawienie prawd przez naukę zdobytych. sposobem. jasnym, 
| przystępnym dla ogółu nieotrzaskanego, jak to mówię.. 'a.jój, wyra- 
| żeniami, niewdrożonęgo w jéj ścieżki. Nie możemy jednak niezwró- 


cić uwagi. szanowaego autorą na niewłaściwość użytćj w tem dzieł- 
ku nomeuklatury chemiczaćj, fi izjologiczaćj, botanicznćj it, d. Prą- 
ca mężów zasłużonych nauce, którzy. przed kilku laty cząs poświę- 
| cali ustaleniu języka naukowego chemicznego. polskiego, nie po- 
winna być pomiataną. . Dla. tego. niechętnie, . widzimy . jeszcze, w 


i książce w, Warszawie .wydanój, użytą nomenklature, <chemiczną, 


którćj.my tu;nierogumiemy..; Niektóre nazwy botaniczne. i fizjolog- 
giczne są także.nię właściwe np: kotyledony nazywamy Jiścienia- 
mi arnie płątkami (st. 154)... o. 
-0q20 Przechodząc do istotnćj aayówi dni ilins M-e i aini 
ogólnezasady uprawy roślin: pąstewńy ch treściwie zebtane, nastę- 
pnie przechodzi autor do uprawy każdéj rośliny w szczególno- 
ści. 

nio Znaczna ilość roślin pastewnych,: których: z każdym ak 
pko przybywa; hdłkazuje w pracy” poj „gu 
lęgnowaniu, jakiś porządek, usy stem atyzowa nie ża i EL, te- 
go. to autor rośliny, o. n wdw Deda i uszyk Ear 
wnegrtppy kiadiwiduówi cechami glósenaci dęsiębie © 
złożone. Sdan i i ES on 
Spółki wię, naprzód 4 ajirięcdj wysspitpożnę dla pó 
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nika gruppę-roślin: strączkowych, których. znakomicie! wedle wy- 
zażepia samego autora, rozpoczyna. koniczyna czerwoną « (trifoliuu 
pratense). ” Rożpoezyna istotnie znakomicie, bo autor'z widocznemń 
zamiłowaniem o tój królowćj roślin. pastewnych rozprawiający; 
zgromadził taką Obfitość ńieskończebie interesujących szczegółów, 
tak umiał wzbogacić swój przedmiot, uczynić go ciekawym — wa- 
źnym i zajmującym, tak umiał nas, zjędnać koniczynie—że zielone 
łany inną nam teraz śmieją się nadzieją, że od téj chwili ukochali- 
śmy, ją, goręcoj, de zepdzamy-się najchętoicjwaby królowała waszój 
[A ce. bóbrowi, kapnście i marchwi, sporkowi, innym. pragma] 
kom aszego dobytku! Nischajani kt- eł4:4680 aan] pie bierze, vi 
Chaj w uśmięch nie$brąca-tego,-00.1myi tu napisa,” Zobrazowa= 
liśmy: wedle możności wrażenie) spraświóGć. pszełkimitora; [arniówi* 
my; zupełnie na serja++szezęśliwy kto tyle «odpowiednie, tyleprzy: 
chyjne swómu przedmioto wi umie budzić wrażenia. Znajomość tä 
gruntowna przedmiotu, jegó zamiiłów anie, nakoniec błyski nadzicj; 
zdradzśjącej itłódość i silę, 4 ugęantówańćj a nated; prześwie. 
cijąetu i owdzć 414 kartkach tej książki—Stawiają czytelnika w 
tak szczęśliwem położeniu względem autora, pożwalają autorowi 
tak skutecz nie przemawiać. pat. : 

Pu kotficżyńie czetwóńćj i białój, następują (równie 8zózegó- 
lowe opisy uprawy z więcój upowszechnionych roślin pastewnych 
strączkowych lucerny (medicago sativa), bobu (vicia faba) i łubinu 
(lupinus). Z-mniójupowszechnionych 'trifolinm ivcarnatam; “pisum 
sativum; lathyrus sativus eryum.lens, ornitbopus.sativu$ v. Sara 
della.—Nad łubinem dłużćj zastanawia się autor, traktuje ten 
przedmiot obszernićj, dając tem zasłużoną wartość roślinie, - któ 
służy za mierzwę, za paszę zieloną, za siano i obrok dla inwenta- 


rza, za środek fizycznie chemicznie poprawiający ziemię tajgor- | 
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czną,.z którćj wielostronne korzyści ciągnąć możemy. 
—__Większój zapewnie” części czytelników, w k 


iyćh, * Muśi tis Z hieni OBznajńić, fmisi + tych 
*gałożć fórnowaić; Wybietająo co tidjlepsze wegiakki azy waje ich 


i floe inależy do”pizeszłości, 
"Po roślinach pastewnych strączkowych, następuje -gruppa- 
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w których, rkach, dnie, często bardzo 


znajdzie się ta książka, winienem: jedńak uczynić jeszeze , jednę u- 
-wagę. Autor wydając: dziełk o temu podobne. nić mqżepóprzestać 


na własqem doświadczeniu w bee oogromu prób i jdoświadczeń 
przez znakomitości agronomiczne róż nych łudów i krajów robio- 
drobnych cząstek 


dóswej budowy: Bądźmy jednak ostróżni, tia obierajmy pier- 


*WSziój Tepszój 2 fiagrómadzónych tak egietek" ża posadę grucha, 


który budówńć źańilerzańty; Wygróbajmy piefwćj Gży zńosi sùrd- 
wość naszego klimatu, czy je wilgoć jesienna nasźe mrozy zimó- 
we nie skruszą. Wyjdźmy »'porównania vwyrażmy się jaśniej. 
Nięnależy «nieoględoje chwytać „sięy pierwszego. lepszego do- 
świadczenia uczynionego za granicą, z którąkolwiek roślin „ pastę: 


wnych i opierać na niem nierozwaznie pomyślność biegu naszego 


gospódarstwa, róbmy, wprzód. próby na małą, skalę, których mieu- 
danie się nie tyle grożne; pamiętając na to,że warunki miójscowe, 
w, których rozwija się. gospodarstwo, uwzględnić zawsze . RAlsię, 
że piszący gromadząc dane dla wyprowadzenia, stałych zasad, 
chce abyśmy zapatrywali się na całość nagromadzonego materjału, 
używając go do pewnćj budowy. Bo: cżeńyże móże” być” obecnie 
przy bardzo mało rózżwiniętćj ü Has uprawie róśliw pastownycł. ot 
pis pielęgnowania, dobrych i złych przymiotów danćj" róśliny 
jeżeli nie nagromadzenięm:eudzych w,tój mierze doświadczeń; 
mall Żgiwzględa; że przedmiot rózbieranćj 'prżez'nas książki Żywo- 
tny, a jego obrobienie udatne, spodziewamy się, że praca p: Koh- 
na doczeka się wkrótce drugiego wydania, w którem pewnych 
zmian się domagamy. 

Naprzód innéj przedmowy,- Obecna' przypomina czasy Zoi- 
gdy sam przedmiot dzielka rwie myśl 
'Powtóre chcielibyśmy, aby opis każdéj szczegól- 


w przyszłość. 
nój rośliny, miał jeszcze swoje po ddziały, 


książkę lepszą w użyciu, użyteczhićjszą.— Pótrzecie 
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przemysłowo+leśne „ istniejącego: od niejakiego] czasu 
wie a a nakładcy. Umiemy cenić jegoi zasługi na anowisku, 
zcktóręgo tąklróżnostronnie wspiera kraj ze roldictwo Í przemysł, 
O ; ) | r e | | i ; 1 


OE W siegoumi| 
H jr feed e doed tir rf | i 


£ 
s 


rolniczoż 


H róli 
fi i ; å gopr 
E e i foc 
KG 
| | 


ONOS, HANDLOWE. 


a 4 |= ży i | A | j Rz LR 
W Gdańsk 31 lipca 1858 r-—Cały tydzień mieliśm 


| aaa pe winna A" 
108 


5 


-bardzo 


o-poprawnićjszą korektę, która w obecnóm wydaniu, i 
a ięnajpiepotrzebniéj po książce w ykrzy* 
wą SĄ m także na okładce tego dzielka, spotykamy | 
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pożądane, lecz rozpoczętym i o pełnym biegu źżniwom żyta. szko- | - 
*dliwe: O wypadku zbiorów żyta tak sprzeczne dochodzą nas wie- średnićj najwyżćj rs. 5 k. 48, —żyta rs, 3 k:096: cas: ojee 


ści, że dotąd zbliżonćj nawet opluji uformować nie podobna. 


Targi angielskie dżwignęły się z niewytlamaczonćj dla świa- 
ta handlowego stagnacj, a że świeże gatunki pszenicy., i W „wadze 
iwkondyoji były; podrzędne, chętniój przeto brano się do zagra- 
nieznego ziarna, wszelako. matezjalnego podniesienia w genach nie 
było, - W. Anglji pogoda sprzyja zbiorom. . Jeden dzień, „wszakże 
Skaza burzy, wiele, zboża w, polu, polożył. 


We: Erancji targi były obojętne. visbiyV/ ew 


soli Hollandji, Belgji i i Hamburgu przeciwnie, targi były ne, 
zwyczaj ożywione z „przybicrającómi codziennie cenami! “Nad Ré- 
mem ruch prawie (gorączkowy i znaczne rózkazy kupna z tái- 
tąd do nas przybyły, przez co i większy obrót interesów i wyższe 
notowania otrzymaliśmy. Tym fazem więć, nieżależcie od" pózy- 
cji targów śigielskich, giełda ńasża o pełnych 30 gula. 'na. sys 
pódniosła się tku dalszemu poówyższówiu okaya dążność: < 
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Sprzedano: w. „ciągu tyg godnia lasztów pszenicy 1950, żyta na 
konsumcję i, odstawę. 500, jęczmienia 20,i pół, owsa 16, siemienia 
lnianego 32; rzepaku 90,.grochu 5: i doyadob ; nodzglsią siq 


W drzewie kilka tranzakcji mia 'miójóce;:! morgen sim ilozo(, 
Kursa zamian: robić 198; i-pół, Amsterdam Mli i, „pó Ham 
bug 5. siq 8 .mewoighoqe onibo siasido ; 1 
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Ceny były następujące w Gdańsku: za korze warsz, pszenicy 
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"Zakład rolniczo-przemystowośleśnij 


Bożginoje obstalunki na następne zboża do séwu: Ż ta: 

Probstejskie, Belgijskie i Amerykańskie ory- 
ginalne i'w kraju produkowane. RPszenicę: Talavera 
i Sandomierkę. Hłivitz (nowy rodzaj) Btzepaku 
przenoszący wydatkiem olej ten ostatni, jakkolwiek. sieje 
się dokońca. Września, pomimo: tego dojrzewa wsdwa tygo 
dnie: przód jak rzepaki; wytrwały. bardzo na. mrozy; . gorycz: 
zaś liści chroni go, od: pcheł ziemnych. Zakład uprasza zaras 
zem o wcześne nadsyłanie ODAAROKÓW A i dokładne ; wypisy: 
wanie adressów, . 1 ;81 
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